
K R O N I K A 

Wystawę Ludowego Kowalstwa 
Artystycznego zorganizowała w 
czerwcu Cepelia przy współudzia le 
Warszawskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych . Wystawa 
odbyła się w salach wystawowych 
Towarzystwa przy u l . Rutkowskie­
go. Pokazano przede wszystkim 
eksponaty zabytkowe, dobierając 
obiekty najcenniejsze artystycznie. 
Pochodziły one ze zbiorów Muzeum 
Tatrzańskiego w Zakopanem,, Świę­
tokrzyskiego w Kielcach, Muzeum 
w Lubl inie i P a ń s t w o w e g o Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie. 

Kieleckie r ep rezen towały przede 
wszystkim zawiasy i kraty okienne, 
lubelskie krzyżyki i kogutki z ka­
pliczek przydrożnych , Podhale — 
spinki, ciupagi, la tarki i kaganki 
oraz tasaki. Do najpiękniejszych 
eksponatów należały okucia wozu 
z Wilamowic pod Warszawą . 

Pokazano również prace najwy­
bitniejszych kowal i współczesnych. 
Zgodnie z założeniem wystawy, k tó ­
ra mia ła ukazywać możliwość sto­
sowania tradycyjnego kowalstwa 
ludowego we współczesnych w n ę ­
trzach i architekturze, znalazły się 
na wystawie t akże prace a r tys tów 
meta lop las tyków. 

Otwarcie wystawy w dn. 14 czerw­
ca połączone było z n a r a d ą , w k t ó ­
rej uczestniczyli etnografowie, archi­
tekci, metaloplastycy, a t akże k i l k u 
najwybitniejszych kowal i ludowych: 
Bronis ław Pietrak z Gutanowa, pow. 
Pu ławy, Mieczysław Biernacik z Za­
kopanego, Władys ł aw Czapla z Ja-
błonicy, pow. Staszów, Edward M i -
starz z Odojna, pow. K r a k ó w . Na­
radę otworzył referat prof. dr. 
Romana Reinfussa „Tradyc je i sy­
tuacja współczesna ludowego kowal­
stwa w Polsce". 

* 
Wystawa pn. ,„Inni — od Nikifora 

do Głowack ie j " otwarta była w 
warszawskiej „Zachęcie" od 9 do 
30 lipca. Organizatorami wystawy 
b y l i : Pracownia Badania Sztuki Nie­
profesjonalnej Instytutu Sztuki P A N 
i CBWA. Zgromadzono ponad 350 
eksponatów reprezentu jących twór ­
czość 54 au torów. 

Mianem „Inn i" określi ł autor 
scenariusza i katalogu wystawy oraz 
jej komisarz — Aleksander Jackow­
ski — a r tys tów nieprofesjonalnych 
tworzących na marginesie oficjal­
nego nurtu sztuki, a r ep rezen tu ją ­
cych bardzo różne ś rodowiska i gru­
py społeczne. Pokazano rzeźby 
i obrazy wyras t a j ące bezpośrednio 
z t radycji sztuki ludowej (Jędrzej 
Wawro, Jan Lamęcki , Franciszek 
Janeczko, Zofia Ba rańska , Dorota 
Lampart). Prymitywne malarstwo ro­
botników i rzemieś ln ików z m a ł y c h 
miasteczek i przedmieść wie lk ich 
miast (Paweł Stolorz, P a w e ł Wróbel) , 
twórczość „na iwnych rea l i s tów" 
(Nikifor, Leon Kudła , Jan Ryb-
kowski, Maria Korsak, Łucja Mic -
kiewiczowa); wreszcie a r tys tów, dla 
k tórych sztuka jest formą w y ­
powiedzi ich fi lozofii , nu r tu jących 
ich obsesji czy najważniejszego, 
czasem niemal jedynego kontaktu 
t otoczeniem (Edmund Monsiel, Sta­
nis ław Zagajewski, Teofil Ociepko, 

za okres V I I - I X 1965 

malarstwo Sekty Hruszki). Obok 
ogólnie znanych znalazło się na 
wystawie wie lu a r tys tów niedawno 
„odkry tych" czy zapomnianych. Do 
najciekawszych należeli tu ojciec 
i syn Zegadłowie, Jan Rybkowski, 
Łucja Mickiewiczowa, Maria B l u -
menfeld, Marta Michałowska, Bro­
n is ław Surowiak. 

In teresującą o p r a w ę plas tyczną 
wystawy opracował Henryk Toma­
szewski. 

Katalog wystawy zawiera ogólny 
wstęp , wprowadza j ący w zagadnie­
nie, sylwetki biograficzne poszcze­
gólnych a r ty s tów charak te ryzu jące 
ich twórczość, szczegółowy spis 
ekspona tów oraz ilustracje. „Inni — 
od Nikifora do Głowackie j" , CBWA, 
Warszawa 1965, s. nlb. 80, i l . 32. 

Żałować trzeba, że ta pierwsza 
tego rodzaju w Polsce wystawa 
zorganizowana została w pełni wa­
kacji , czyli okresie najmniej ko­
rzystnym dla zwiedzających oraz 
że katalog starannie wydany i za­
wiera jący bardzo wiele cennych 
informacji, k tórych jest jedynym 
źródłem, wydany został w nakładz ie 
jedynie 700 egzemplarzy. Spowodo­
wało to jego zupe łne wyczerpanie 
już w pierwszych dniach trwania 
wystawy. 

Imprezę ku l tu ra lną pn. „Dni Fol ­
k loru Polskiego" zorganizowało 
z myś lą o turystach, przede wszyst­
k i m zagranicznych, Ministerstwo 
K u l t u r y i Sztuki oraz Główny K o ­
mitet K u l t u r y Fizycznej i Tury ­
styki . Dni urządzono na terenach 
Polski północnej (woj. gdańsk ie 
i Kurpie), ś rodkowej (Opoczyńskie 
i Góry Świętokrzyskie) oraz po łud­
niowej (Zalipie, Biecz, Podhale). 
Dni odbyły się w ostatniej dekadzie 
sierpnia i pierwszej połowie w r z e ś ­
nia. Na program ich złożyły się 
pokazy pieśni i t ańca ludowego w 
wykonaniu zespołów regionalnych, 
ludowe widowiska obrzędowe, jak 
„Sobótki" w Świętej Katarzynie, 
wesele góra lskie w Zakopanem, 
spotkania z artystami ludowymi, 
wystawy sztuki ludowej (otwarcie 
s tałej wystawy regionalnej w Star­
gardzie Gdańsk im, wystawa połą­
czona z kiermaszem w Opocznie, 
wystawa sztuki ludowej w Bieczu). 
W Zal ipiu urządzono pokaz chat 
malowanych. 

W Bodzentynie, Opocznie i Bieczu 
urządzono specjalne ja rmark i wzbo­
gacone o eksponaty sztuki ludowej, 
sprzedawane zwykle jedynie w skle­
pach Cepelia. 

Podobny program zaprezentowano 
podczas „Tygodnia Kul tu ry Bes­
kidzkiej" , zorganizowanego przez 
miejscowe władze, a obchodzonego 
w Bielsku, Wiśle i Żywcu. Wy­
stąpiły w czasie jego trwania regio­
nalne zespołu Cepelia z Cieszyna, 
Koniakowa, Wisły, Wilamowic, Żyw­
ca, a t akże zaproszone zespoły za­
graniczne — czeskie z Zaolzia oraz 
włoski zespół Borgosesia. 

* 
Wystawa fotografii pn. „Ku l tu ra 

ludowa na Śląsku" otwarta była 
w okresie od lipca do września 
1965 r. w Muzeum Górnoś ląsk im 

w Bytomiu. Na w y s t a w ę złożyło 
się 95 fo togramów Stefana Deptu-
szewskiego, i lus t ru jących zagadnie­
nia budownictwa, u rządzen ia 
wnęt rza , stroju, zwyczaje i obrzędy 
ludowe, typowe zajęcia ludności , 
zagadnienie transportu. Pokazane 
na wystawie zdjęcia wykonane zo­
stały w czasie b a d a ń terenowych, 
jakie Muzeum prowadzi systema­
tycznie od 10 lat, a w k tórych 
S. Deptuszewski stale uczestniczy. 
Wystawa eksponowana będzie w 
ciągu dalszych miesięcy 1965 r. 
i w roku n a s t ę p n y m we w r o c ł a w ­
skim i t o r u ń s k i m Muzeum Etnogra­
ficznym oraz w muzeach regional­
nych na Śląsku a t akże w B ia łym­
stoku. 

* 
We wrześniu otwarta była w Bia­

łymstoku wystawa ludowego zdob­
nictwa Białostocczyzny, zorganizo­
wana przez Muzeum w Bia łymstoku. 
Pokazano palmy wielkanocne, p i ­
sanki, „przep iórk i" ustawiane na 
rżyskach, korowaje weselne, t akże 
f igurk i z szopek, same szopki i 
gwiazdy bożonarodzeniowe. 

Na prze łomie wrześn ia i paźdz ier ­
nika również w Bia łymstoku czynna 
była wystawa pn. „Sztuka uży tko­
wa", p rezen tu jąca twórczość w t y m 
zakresie a r ty s tów p las tyków, t w ó r ­
ców ludowych i a m a t o r ó w na tere­
nie woj . białostockiego. Organiza­
torami wystawy by l i ZPAP i Cepelia 
w Bia łymstoku. Jeśl i chodzi o sz tukę 
l udową pokazano prace 24 t w ó r c ó w 
z zakresu plecionkarstwa ze s łomy 
i korzeni, maty s łomiane, c e r amikę 
i wyroby drewniane (różnego ro­
dzaju naczynia). 

Z okazji wystawy wydano kata-
log-składankę, opracowany, j a k i sce­
nariusz wystawy, przez Zygmunta 
Cieślewskiego. Zawiera on k ró tk i e 
wprowadzenie w t ema tykę , spis 
au to rów ekspona tów oraz 7 foto­
grafi i . * 

We wrześniu otwarta była w sali 
Liceum Ogólnokształcącego w Zam­
browie wystawa pn. „Sztuka ludowa 
powiatu zambrowskiego". Organi­
zatorami wystawy b y l i : Muzeum w 
Białymstoku, Wydzia ł K u l t u r y 
PWRN w Bia łymstoku i PPRN 
w Zambrowie. Pokazano eksponaty 
z zakresu meblarstwa i sprzę tów 
gospodarskich, tkactwa, stroju, ko­
walstwa, rzeźby i plastyki obrzędo­
wej. Wys t awę poprzedzi ły badania 
terenowe, zorganizowane z ramienia 
Muzeum, w czasie k tórych wytypo­
wano większość ekspona tów. Kata-
log-składanka , opracowany przez 
scenarzystę wystawy Zygmunta 
Cieślewskiego, zawiera a r t y k u ł oma­
wiający sztukę ludową w Zambrow-
skiem oraz 4 fotografie. 

* 
Wystawę pn. „Ludowy haft sza­

motulski" urządzi ło we wrześn iu 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej w 
Szamotu łach w halu miejscowej 
Bibl ioteki Publicznej. Wystawa zor­
ganizowana z okazji „Dni Szamotu ł " 
i odbytej w t y m czasie sesji po­
pularnonaukowej czynna była do 
końca 1965 r. i cieszyła się dużym 
powodzeniem wśród miejscowej l u d ­
ności. 


